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krwawych wypadków w Batiatyczach 
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Zjazd delegatów Ziednoczenia Praty 
Wsi i Miast w Winnie. 
WYGLOSZONO REFERATY NA TEMAT STANU OBECNEGO I NAJ- 
BLIŻSZYCH ZAGADNIER NA PRZYSZLOŚĆ. » 


Wilno, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
W niedzielę 18. bin. odbył się w Wil 
nie zjazd delegatów Zjednoczenia 
Pracy, Wsi i Miast województwa wi 
leńskiego, nowogrodzkiego, bialosto 
ckiego i poleskicgo. Na zjazl przy- 
było z górą 100 delegatów, szreg po- 
słów i senatorów. 

Z okazji Zjazdu odbyła się o godz. 
12 w południe w sali Teatru Reduta 
uroczysta Akdemja poselska. Aka- 
demję zagaił w imieniu tymczasowe 
go zarządu wojewódzkicgo Zjedno- 
czenia Pracy Wsi i Miast posel dr, 
Brokowski, witając wszystkich przy 
byłych. Przewodniczącym Akadem j: 
wybrano przez akłamację senatora 
Romana. 

Po przemówieniach powilalnych 
zabrał głos poseł Maijan Kościal- 
kowski, który mówił o sytuacji bie- 
żącej. Mówca wywodził, jak należy 
ustosunkować się do kapitalnych za 
gadnień chwili bieżącej i podkreślił, 
że dopiero wypadki majowe w 1926 
roku umożliwiły wyprowadzenie 
Polski na nowe tory. ý 

Wspominając © mniejszościach 
narodowych, zamieszkujących Polske, 
mewca podkreślił, że państwo nasze 
wtedy tylko będzie moglo osiągnąć na- 
leżyfe stanowisko wśród narodów 
Świata, gdy wszyscy jego abywatełe, 
niezależnie od wyznania i narodowo- 
SCI spolecznej bedą wierzyli, że rozwój 
imocarstwowy Polski i utrwalenie 
pantuwowości naszej jest również 
rozwojem i utrwaleniem ich własnego 


stanu posiadania moralnego i mate- 
rjalnego. 


diuższy referut o zagadniculach naro- 
dowościowycl. 

Świetny reteral © zagadnieniach zmia- 
my konstytucji wygłosił prof. Makowski, 
Treścią przyszłej zmiany konstytucji De- 
aby przyszłą organizację Polski 
oprzeć na tych wszystkich siłach twór- 
czych, jakie thwią w narodzie polskim 
i aby konstyfucję skonstruować pod ką- 
tem widzenia wyzyskania i skoordyno- 
wania tych sił. Dążyć będziemy do tego, 
aby w naszej konstytucji każdy człowiek 
byt nietylko zagwarantowany przeciwko 
eweułualnej krzywdzie ze strony lunego 
człowieka i przeciwko ewentualnemu 
gwałtowi ze strony wladz, alc, aby każdy 
człowick, zarówno w ciasnym zakresie 


\ 


dzie, 


| 


swoich osobialych inlerosów. 
szęrokim zakresie interesów państwa był 
współtwórcą wspólnego dohra i wspól. 
utgo Szczęścia Rzeczypospolitej. 

Ostatni referal wygłosił dyrektor in- 
żynier Wierzejski z Warszawy, klóry o- 
niówił sprawy gospodarcze, A 

Popołudniu odbył się w sali Georgea 
bankiet przy udziale okolo 150 osób, na 
którym wygłoszono szereg luasłów. 

Wilno, 13. stycznia. (Tel. G. P) W u- 
zupelnieniu sprawozdania o referacie po- 


jak 1 w 


sla Lechnickięgo, wygloszonym na zje- 
ździe delegatów Zjednoczenia Pracy Wsi 
i Miast w Wiłnie dodać należy, że pos. 
Lechnicki mówiąc o stosunkach polsko 
litewskich stwierdził kategorycznic, że 
tendencyjne pogłoski o planie odstapie. 
nia przez Polskę Niemcom Pomorza w 
zamian za zezwolenie zajęcia Lilwx, są 
bezpodstawaue, Mówca wyraził nadzieję, 
że Litwini dożdą wreszcie da przeświad- 
czenia, 


grozi. 


że zw strony Polski nie im nie 


Konferencja przedstawicieli sfer 


gospodarczych u Premiera 


BA gi 
ki Q. 


TEMATEM DYSKUSJI BY ŻY SPRAWY PODATKOWE. 


Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dnia 13. bm. w sali głównej Prezy- 
djum Rady ministrów odbyło się ze: 
branie dyskusyjne reprezentantów 
słer gospodarczych całego kraju, kló- 
rzy przybyli na zaprószenie Prezesa 
Rady ministrów prof. Bartla w liczbie 
około 100 osób. Na zebraniu obecni 
byli również przedstawiciele Klubu 
BB. z posłem pułkownikiem Sławkiem 
na czele. Po zagajeniu zebrania przez 
Prezesa Rady ministrów, minister 
skarbu Czechowicz przedstawił w 
dluższym wywodzię zągadnienie refor- 


Następnie pose? Lechnicki wyglosił | my systemu podatkowego w Polsce, 


ze szczególnem uwzględnieniem po- 
datków bezpośrednich 
Następnie referat o kwestji reformy 


podathu majątkowego wygłosił mecenas 
Ghoromański. Prezes Związku Ziemian 
Steck} mówił o podatku gruntowym, zaś 
pr-zes Izby pirzemysłowo-handlowej Klar 
rer o podatku tire lowym. Po:ztym w 
dyskusji przewawiali między innymi op. 
Prep, samuski, ser. Trusker, poseł Wi- 
<irki i poseł Sanojca, Wreszcie zabrał 
sios ministe” skarbu Czechowicz, odpo- 
wiądając na w; vuwzne przez poszczegól- 
nych mowców poglądy i uwagi. Zebrinie 


ząkańczył prezes Kady ministrów prof. 


Rarlel, rcusumując poglądy rządu na h- 
mawian: sprawy i dziękując zebranym 
za uasiał w konic;encji. 

e à 
PRZYCZYNA NERWOWEJ AKCJI 
DYBŁOMATYCZNEJ SOW. 

Nowy Jork, 13. stycznia, (Tel. G. 
P.) Pogląd, że nota Litwinowa obli - 
czona została głównie na oddziała- 
nie na opinję amerykańską w ohwi 
gdy Sowjetv starają się o kredyty. 
potwierdza bezpośrednio kablogram 
korespondenta „Timesa“ z Moskwy. 
Sowjety pisze korespondent — 
pragną wykazać świalu, że Polska 
niegodna jest finansowej szczodro- 
błowości Ameryki a że daleko go- 
dniejszy takich inwestycji jest jej 
sąsiad. Sowjety zdenerwowane są — 
zdaniem korespondenta — raporta- 
mi o rzekomych przygotowaniach 
Europy, zwłaszcza Polski — do woj 
ny z Sowjetami. 

Sowieły same zatruwają się atmosfe- 
ru, którą wytwarzają olbrzymimi daw- 
kami propagandy przeciwko zagranicy. 
Czy bŁilwinow podziela obawę, którą 
przypisuje ministrowi Zaleskiemu, iż 
Anieryha nie będzie ratyfikowała pakłu 
Kclloga -- pyta korespondent i odpo 
włada: Być może, ale prawdopodobna 
jesl bardziej iona rzecz. Polsko-sawjecki 


front okupuje dziś generał „zima“, ale 
general Ślelitnann, gubernator sowje- 


ckiego Banku paystwowego, bawiący o 
bcenie w N. Yorku rozpoczął straszliwa 
ofenzywę zdobycia krodylów, których 
Rosja gwałlownie potrzchuje, 

—5 —— 


NOWY KIEROWNIK NASZEGO 
POSELSTWA W ESTONII. 

Warszawa, 13. slycznia. (Tel. G. PJ 
Dnia 13. b. m. wyjechał do Takina 
radca legacyjny Kazimierz Papeć w 
charakterze charge des Affaires Rze- 
czypospalitej polskiej. ' 

-o 
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POMIAN. — POJEDYNEK W PEŁNYCH BANDAŻACH. 


Po przerwie, spowodowanej okre- 
sem Świzl.cznym, dajemy dziś dal 
szy artynui naszej ankiety przeciw 
pojedynkonunji. Po omowieniu 
kodeksów zagranicznych i kodeksu 
Bartoszewskiego, ocenia inż. Mań- 
kowski kodeks Pomiana z jego 
właściwościami, Dła Czytelników 
nie znających tego kodeksu, będł 
niektóre jego postanowienia 
wprosł sensacyjną rewelacją. 


Lwów, 14. stycznia. 

Nowszym, obszerniejszym i lep- 
szym niż kodeks Bartoszewskiego był, 
ogólnie przed wojną używany u nas 
kodeks Pomiana. Wzorowany ua pra- 
cach Barbaselli'ego i Ristowa próbo- 
wał iść drogą zwalczania pojedynku 
przez pojedynek, zalecając o ile możno 
ści załatwianie spraw polubowne, a w 
razie niemożności uzyskania go, po- 
jedynek na bardzo ostrych warun- 
kach. Lekarstwo to na pojedynkoma- 
nję wydawało się wybornem i byloby 
niem, gdyby nie pewien drobny prze- 
pis jego kodeksu, przepis zdawałoby 
się humanitarny. Jedno zdanie osła- 
wionego § 144, dopuszcza w pojedyn- 
ku na szable t. zw. pełne bandaże. 

W zwyczajach pojedynkowych ca- 
łej Europy był przepis, dozwalający 
podwinięcie szyi oraz przegubu ręki 
jedwabna chustką. W Niemczech połu 
dniowych na tak zw. studenckich 
menzurach na szable (Krumsibel, nie 
na „chlagery') bandażowano cały 
„tors i szyję, zostawiając odkryte twarz, 
pierś i część ramienia między łokciem 
a barkiem tak, że wszystkie organy 
szlachetne były przed cięciami banda- 
żem chronione — ponadto ubierano o- 
chronne okulary. Zwyczaj ten z wyjąt- 
kiem okularów, przeszczepił Pomian 
do nas, stosując go do normalnych po- 
jedynków na szable i skutkiem tego, 
odjąwszy pojedynkowa w pełnych ban 
dażach znaczną część niebezpieczeń- 


stwa, przyczynił się do ogromnego 
rozpowszechnienia go. I zaczęła 
się ta 


parodja walki „na broń zakójczą”, 
która trwa do dzisiaj z bardzo a bar- 
dzo nielicznymi wyjątkami. Dziesiątki 
kilogramów waty i kilometry opasek 
bandażowych zużywa się dziś przy po 
jedynkach. Walczący ma podbrzusze 
„ brzuch aż po wyrostek mieczowy 
klatki piersiowej opakowany bandaża- 
mi i watą. Powyżej na szerokość 4 
palców pierś jest odsłoniętą 1 zaraz 
zaczyna się bandaż „szyjny“, obejmu- 
jący obojczyk, część ramion i szyję po 
usta z dwoma figlarnymi występami 
w kierunku uszu. Bandaż pachy sięga 
od bandaża szyjnego aż na odległość 
4 palców do łokcia, a całe przedramię 
chroni rękawica fechtunkowa z man- 
szetem z podeszwowej skóry. 

Jak widać z tego, powierzchnia skó- 
ry, którą się nadstawia, jest zreduko- 
waną do minimum. Niebezpieczeństwo 
redukuje jeszcze bardziej, spec;alne 

pojęcie pojedynkowej „,bezwład- 
ności“, 
Mianowicie starcie ma się odbywać do 
bezwładności jednego z wal:zących— 
warunek zdawałoby się bardzo ciężki. 
Tymczasem nie było jeszcze wypadku, 
by „bezwładny” nie opuszczał sali, 
gdzie się odbywał pojedynek, o wła- 
asnych siłach, w dobrym humorze, co 
najwyżej nieco obwiązany. Niektórzy 
uważają to za dowód tężyzny, inni 
twierdzą, że większą tężyzną byłoby 
bić się dalej aż do poważniejszego re- 
zultatu. Są i gusta i guściki. Faktem 
jest, że pojedynek taki, pojedynek z n- 
kemieczeniew od cięższęgo zianienia, 


„GAZETA PORANNA” 


eksy honorowe. 


jak go nazywam, stanowi kompromis 
między bezpieczeństwem własnej skó- 
ry a chęcią zaznaczenia swe; przyna- 
leżności do pewnej kasty, kićra za 0- 
brazę czci nie skarży do sądn. 

I Bogu świeczkę i djabłowi ogarek. 

I tak Pomian uzyskał aatytezę te- 
go, co chciał osiągnąć, zrobił pcjedy= 
nek niegroźnym, łatwym, hygjenicz- 
nym, asepitycznym, rodzajem ćwicze- 
nia, łagodniejszego nawet niż mecz 
footballowy. Tak jest, w ciągu 2 lat 


z dnia 15. stycznia 1929. 


przedostatnich wykazuje footbal} (wraz 
z rugby) w Ameryce 71 wypadków 
śmierci, 121 złamanych nóg, 33 zlama 
nych rąk, 54 obojczyków i 158 innych 
uszkodzeń. Czyż nie lepiej poobwijać 
się w kołdry i bić się na szable? 

Co zaś taki „wałowany”  pojedy- 
nek ma wspólnego z rycerskośc:ą i in- 
nymi „przeżytkami' którymi się tak 
chlubi, doprawdy nie mogę pojąć. 


Inż. W. Mańkowski. 


OSTATNI ROZKAZ 
waży * EMIL JANNINGS Otta sz Tiea 


o godzinie 3-ciej popoł. 
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Program wtorkowego posie- 
dzenia Sejmu. 


REWIZJA KONSTYTUCJI WCHODZI POD OBRADY. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 13. stycznia. (ab) Porządek 
dzienny wtorkowego posiedzenia sejmu 
obejmuje 9 punktów, z których najcie- 
kawsze jest sprawozdanie komisji kon- 
Stytueyjnej o wniosku posła Sławka I to- 
warzyszy z klubu BB. w sprawie rewizji 


konstytucji, Referentem tego wniosku 
w sejmie jest poseł Piłsudski, Łącznie z 
tem rozpatrywane będzie sprawozdanie 
komisji regulaminowej w sprawie do- 
datkowego regulaminu w związku z re- 
wizją konstytucji, 


Enuncjacja gen. Żywkowicza 
wobec przeastawiciel: prasy. 


OBECNE ZARZĄDZENIA MAJĄ CHARAKTER PRZEJŚCIOWY. 


Białogród, 13 stycznia. (Tel. G. P.) 
Prezes Rady ministrów Zywkowicz 
przyjął dziś rano przedstawicie pra- 
sy zagranicznej, wobec kiórych o- 
świadczył, co następuje: Obowiązki 
rządu, klóremu mam zaszczyt prze- 
wodniczyć, zostało jasno określona 
w przemówieniu J. Król. Mości do 
minisirów. Głównem zadaniem rzą- 
du jest wprowadzenie w administra 
cji państwowej ładu i surowej dy- 
scypliny, dokonani w naikrótszym 
czasie unifikacji ustawodawstwa w 
całym kraju i stworzenie w ten spo- 
sób warunków do ulrwalenia po- 
rządku i całkowitego bzpieczeństwe 
prawnego. Specjalny program pra- 
cy, który rząd królowi przedstawi 
do aprobaty, „obejmować będzie pod 
stawy rozwoju wszystkich sił morał 
nych, kulturalnych i gospodarczych 
naszego narodu. W związku z tem. 
iedńa z podstawowych trosk rządu 
jest czuwanie rod 'em. abv finamse 
oaństwa zostały uporządkowane i 
szybko uwzdrowione dzięki racjonal- 
nemu kierownictwu i możliwie zna- 
cznych oszczędności. Wszelkie zło. 
które odczuwa naród w dziedzinie 
gospodarczej i społecznej, winno 
być usunięte w drodze właściwych 
zarzadzeń. Nie ulega wątpliwości I 
wynika to jasno z proklamacji kró- 
lwskiej, że zadanie nasze jest ogra- 
DIczome W czasie, 

Z chwilą, gdy ten zasadniczy pro- 
gram będzie wykonany, rząd przystąpi 
do zbadania i wprowadzenia w życie 


Najnowsz= 


Gantelman włamywacz 


soła komedja. Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 


zarządzeń umożliwiających  _wkrocze- 
nie na drogę zdrowo-demokratyczną, 
moralnie zrównoważoną i w pełni kon- 
stytucyjną. Pragnę podkreślić, że pra- 
ca rządu jest pracą przygotowawczą. 
Zmuszony jestem kategorycznie za- 
przeczyć wszulkim rozsiewanym  po- 
głoskom o rzekomo ukrytych celach 
polityki rządu. Jest również rzeczą 
niezbędną podkreślić, że w dziedzinie 
polityki zagranicznej rząd kontynuo- 
wać będzie jedynie wszułkiemi siłami 
dokonane dotychczas wysiłki, zmie- 
rzające do szczerego utrzymania i roz- 
woju jak najlepszych stosunków ze 
wszystkimi a przedewszystkiem z kra- 
jami sąsiadującymi. Rząd wychodzi 
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z założenia, że istniejące Zzobowiąza- 
nia i traktaty międzynarodowe Są pod- 
sławą jego polityki. Rząd zapewni 
ciągłość polityki zagranicznej. Polity- 
ka ta jest istotnie polityką pokojową, 
a w konsekwencji stanowi czynnik 
konsul.dacji międzynarodowej. 
mne M 
TĘPIENIE KORUPCJI W JUGU- 
SŁAWJI. 

Wiedeń, 13 stycznia. (Tel. G. P.) 
Minister domen i kopałń zawiesił w 
urzędowaniu dwu wyższych urzęd- 
ników, Oświadczył on, że poznał 
system korupcji w tem minister- 
stwie, skutkiem której państwo zo- 
stało poszkodowane na 100 miljo- 
nów dynarów. 

——( Ja 
OSOBLIWY PROTEST 

Berlin, 13. stycznia. (Tel. G, P.) Pisma 
„Rul“ podaje, że ambasador sow, w Pa- 
ryżu Dowgalewski zwrócił się do rządu 
francuskiego z protestem przeciwko u- 
działowi członków tego rządu i oddzia- 
łów armji francuskiej w oddaniu ostat. 
miej posługi zwłokom W, Ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. 

aoea * omni 
ROZBUDOWA GDYNI I ROZWÓJ 
WYBRZEŻA POLSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13. stycznia. (ab) W To- 
runiu odbyło się posiedzenie podkomisji 
dla spraw rozbudowy Gdyni. Sprawy in- 
westycji będą następnie omawiane na po- 
siedzeniu komisji w Warszawie 19. bm, 
Dzień przedtem zbiera się w Warszawie 
komisja dla spraw rozwoju wybrzeża. 
Komisji zostanie przedłożone sprawozda- 
nie podkomisji turystycznej, omówiony 
będzie konkurs na projekt zagospodaro- 
wania wybrzeży, który złoży w najbliż- 

—— 10 
DYREKTOR PISMA — SZANTAŻY 
STĄ. 

Paryż, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Pani Hanau poczyniła sensacyjne re- 
welacje. M. i. oświadczyła oma, że dy- 
rektor pisma „Rumour“ Amard wy- 
musil od niej wielkie samy (około 925 
tys. fr.). Twierdzi też, że Amard wy- 
musil również i na ministrze rolnictwa 
przeszło 150 tys. fr. 

SYTUACJA AMANULLAHA ZNÓW - 
NIEPEWNA? 

Wiedeń, 13. stycznia. (Tel. G. P; 
Dzienniki donoszą z  Peszawar, %e 
część armji królą Amanullaha prze- 
szła na stronę powstańców. Mimo od- 
wołania reform sytuacja króla Ama- 
nullaha ma być poważna. i 


Pogrzeb 4 ofiar krwawych wypadków 


w Batiatyczach. 


POSŁOWIE SELROBU PONOWILI 


PRÓBY PODBURZENIA TŁUMÓW 


PRZECIW ZARZĄDZENIOM WŁADZY. 


Lwów, 14. stycznia. 
(—) Jak już donieliśmy, liczba ofiar 
ubolewania godnych wypadków w Ba- 
tiatyczach, która w pierwszej chwili 
wynosiła 3 osoby zabite i kilka ran- 
nych, powiększyła się o jeszcze jedną 
ofiarę śmiertelną. 

Wczoraj po południu odbył się w 
Batiatyczach pogrzeb ofiar rozruchów. 
Po pokropieniu zwłok w miejscowej 
cerkwi, przeniesiono je do kostnicy na 
cmentarz, gdzie odbyła się sekcja przy 


SETCE KE A || A zG 
KINO „COLOSSEUM* (dawny Teatr No wości). 


Dziś w poniedziałek PREMIERA. 


` nairdokszy tryumf najszerszych mas. 
EDDIE POLLO ron 


niebywałe pomys!'y, frapująca treść, kar- 


najlepszym sensacyjno-salono- 
wym dramacie p. b 


kołomne przygody, Uzupełnie bardzo we- 


4-tej. Ceny 


„majaigc pd 50 <puw” 


udziale prokuratora i sędziego śledcze« 
go, poczem odbył się pogrzeb przy 
tłumnym udziale ludności miejscowej 
i okolicznej. Trumny złożono do przy. 
gotowanych czterech grobów. 


Wśród ludności przybyłej oddać 
ostatnią posługę ofiarom wypadków, 
znaleźli się posłowie Selrobn Cham 
i Walnicki. Gdy po ukończonym po» 
grzebie, policja wezwała tłumy do o- 
puszczenia cmentarza i rozejścia się 
do domów, posłowie ci odpowiedniemi 
gestami starali się nakłonić zebranych 
do niensłuchania wezwania policji 
Na powtórny apel policji, uczestnicy 
pogrzebu, mimo wyraźnej zachęty obu 
posłów do stawiania oporu, szybko roe 
zeszli się w zupełnym spokoju, tak, 
że nie było żadnej potrzeby inierwen 

| cji policyjnej. 
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ATA W 


„GAZETA PORANNA" 


z nebywałem powodzenien fiim we.ług 
powieści Stefana Ze omssiego. 


z dnia lo. stycznia 1929, 


LEW 


A> REID *W IĆ©S$TW IE JE: | 


Od dziś ceny norma ne. 


Że sportu. 


Zniżki ważne. 


- - 


W kręgu nart i łyżew. 


ZAWODY NARCIARSKIE WE LWOWIE, KRYNICY I ZAKOPANEM, — TURNIEJ HOKEJOWY LL- 
CHJI. — MECZE NA LODZIE I NA RINGU. 


Lwów, 14. stycznia. 

W niedzielę odbyły się zawody nar- 
ciarskie w biegu na 10 km dla janjo- 
rów i na 20 km dla senjorów, Zgroma- 
dziły one sporą liczbę zawodników. 
Trasa była naogół ładna, śnieg dobry, 
na terenie otwartym  dokuczał silny 
wiatr. Wyniki był następujące: 

Bieg funforów na 10 km. Stan. 30. 
1) Teysseyre (KTN) 45.47, 2) Riedel 
(Pog.) 48.08, 3) Kondratowski (Czar.) 
18.53, 4 Sławiarz (Gzar.) 49.47. 

Bieg senjorów 20 km. 1) Kawa 


(KTN), 2) Walczak (Gz.), 3) Totul 
(Cz.), 4) Stobiecki (Cz.), 5) Terlikow- 
ski (Cz.), 6) Ryś (Gz.), 7) Szczepa- 
nowski (KTN). 

Klasa starszych, L: Pawlowski (Cz) 
1:46.12. 

Klasa I. Kawa (KTN) 1:24.47. 

Klasa II. 1) Walczak (Cz.) 1:25.26 
2) Stobiecki (GCz.) 1:31.50. 

Klasa III. 1) Totur (Gz.) 1:31.18, 
2) Terlikowski (Gz.) 1:32.06, 3) Ryś 
(Gz.) 1.08.2324. 


Turniej hokejowy Lechi. 


Rozpoczęty w sobotę turniej hoke- 
jowy Lechii przyniósł pewne niespo- 
dzianki. I tak nieoczekiwanym był 
wynik remisowy Czarnych z LTĖ., 
oraz zwycięstwo Pogoni, grającej wła- 
ściwie drugim garniturem, nad Łyżwia 
rzami. Wyniki były następujące: 

Czarni—LTŁ 2:2. Bramki dla Czar- 
nych strzelili Siwiec i Lemiszko, dla 
LTE Jaegennan i Janelli. Sędzia p. 
por. Szyba. 

Pogoń—MZE  „Lwowianka* 3:0. 
Bramki dla Pogoni strzelili Jałowy II, 
Roszkiewicz II i Fik. Sędzia m. nor. 
Theuer. 

Lechja—Lwowianka 
p. inż. Kikiewicz. 

Pogoń—LTŁ 1:0. Bramkę dla Po- 
goni strzelił Jałowy II. Sędzia por. 
Theuer> 

Stan turnieju po dwu dniach roz- 
urywok jest następujący: 1. Povoń £ 
pkt, 2 gry, stos. bramek 4:2. 2. Le- 
chja 2 pkt, 1 gra, stos. bramek 3:0, 
A. Czarni 1 pkt., 1 gra, stos. bram. 2:2. 
4 LTE 1 pkt, 2 gry, stos. bramek 2:8. 
5, Lwowianka 0 pkt., 2 gry, st. br. 0:6. 


3:0. Sędzia 


ZAWODY HOKEJOWE W KRAJU. 
Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Legia —WTŁ 8:1, Legia—Polonja 3:2, 
Skra—-Orzeł 9:2. 
Kraków, 13. stycznia. 
Wisła—TKS 1:1. 


POLSCY HOKEIŚCI ZA GRA- 
NICĄ. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Davos międzynarodowy tur- 
niej hokejowy, w kiórym bierze u- 
dział również reprzentacja Polski. 
Rozegra ona trzy spotkania, a to z 
Canadians (Europą) — dziś, BSC. 


(Tel «6. PF) 


(Brlin) — wtorek i Davos SC. — śro 


południu 


tów Zmarłego w smutku pogrążeni 


— mn O ZO A DA W AN 


zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach, 
dnia 13. stycznia 1928 r., przeżywszy lat 57, 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15, stycznia b. r. 


t z domu żałoby Dworzec główny (domy administracyjne) na cmen- 
arz Janowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, 


da. Następnie wyjeżdża nasza repre 
zentacja do Wiednia, gdzie rozpo- 
czyna się 19. bm. wielki międzyna- 
rodowy turniej hokejowy. Z Wie- 
dnia udaje się drużyna Polski na 
mistrzostwa Europy do Buda- 
pesztu. 


Nowe władze okręg. 
Kolegium sędziów. 


Lwów, 1%. stycz. 

W dniu wczorajszym odbyło się w lo- 
kalu LZOPN.u doroczne walne zgromae 
dzenie Okręgowego Kolłegjum Sędziów. 
Po złożeniu sprawozdania przez dołych- 
czasowego prezesa por. Usarza, udzielo- 
no ustępującemi zarządowi absolutorjam 
wraz z podziękowaniem za owacną dzia- 
łalność w roku sprawozdawczym. Na- 
stępnie przystąpiono do wyboru zarządu 
na rok bieżący, który dal następujący 
wynik: Prezes: por. Szyba, wiceprezes 
dr. Friedfeld, sekretarz: Wicczysty, człon 
kowie bez teki: pp. Stocki i Kurzweil. 
o_O) 6 rze WE CENEO 

4 hbłagalna prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serce litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej Śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”. 


Zawody narciarskie 0 mistrzostwo 
Krynicy. 


Krynica, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
W sobolę rozpoczęły się mistrzo- 
stwa narciarskie Krynicy, obejmu- 
jace bieg 18 klm. dl wszystkich klas, 
big 4 klm. dla pań, oraz 'konkurs sko 
ków. Zawody zostały maogół obe- 
słame dość słabo przez kluby i sek- 
cje narciarskie. Przeważli zawodni- 
cy SNTT. i Sokoła z Zakopangm 
„Wisły” z Zakopanego i Nowgo Tar 
gu, Sekcji Narciarskiej P. T. TY Be 
skid“ z Nowego Sącza : Sekcji Nar- 
ciarskiej PTT. Krynica, Bardzo sil- 
nie przedstawila się «wużyma zako- 
piańska, licząca w swym skladzie ta 
ki siły, jak Ela Zietkiewiczówna. 
Rozmus, Szostak, Miętiski, Motyka 
Zdzisław, Król, oraz trener PZN, Si- 
mounsen (Norwegja). 


W sobotę odbył się jedynie bies 
18 kim, którego trasa prowadziła 
przz park Zakładowy, Jakóbek, Ja- 
sinik, Borcie, Kopciową, Jaworzyn- 
kę, Sofiwinę i Górę Krzyżową. Start 
i meta znajdowały się na górz nad 
Domem Zdrojowym. Warunki śnież- 
ne bardzo dobre, śnig suchy i noś- 


ny. Trasa biegu na pół zjazdowa. 
Start zgromadził 28 zawodników 


wszvstkich klas, bieg ukończyło 18 
narciarzy w następujących czasach: 


Inż. Karol Nacher 


st. Referendarz, Naczelnik Parowozowni we Lwowie 


zaopatrzony św. Sakrunentanii, 


o godz. 3 po 


Przyjaciół i Kole- 
Żena i dzieci, 


1) Szostak Karol (SNTT) 1 godz. il 
min. 16 sek. 2) Żytkowicz (Beskid Kry- 
nica) 1.17.08, 5) Simonsen (poza konkur- 
sem) 1.18.27, 4) Motyka Zdzisław (SNTT) 
1.18.41, 5) Rajski Zygmunt (Wisła) 
1.21.36, 6) Król Eugenjusz (Wisła) 1,24.04 
7} Kendziołka Jan (NTTS) 1.27.43, 5) Bu- 
kowski Marjan (Krynica Beskid) 1.28.08, 
9) Łapanowski (Krynica Beskid) 1.32.08, 
10) Kamiński Tad. (Krynica Beskid) 
1.32.43. 

W poszczególnych klasach wyniki 
przedstawiały się następująco: W klasie 
l: 1) Karol Szostak (SNTT), 2) Żytko- 
W Wł, 3) Motyka Zdzisław, W klasie 

SA) Król Eugenjusz (Wisła), 2) Kon- 
0 Jan. W klasie UI.: 1) Rajski Z. 


(Wisła), 2) Bukowski, 3) Łapanowski. 
W klasie IV.: 1) Śkowrański, 2) Kmieto- 
wicz. 

żawodom  przypalrywała się Jiezna 
publiczność. 


W dniu wczorajszym przeprowadzono 
konkurs skoków, który dał następujące 
wyniki: 

1) Nietelski (Wista) 15.500 (47 i 42 
m), 2%) Zajdel (SNTT) 14.625 (36 i 45 
m.), 3) Rajski (Wisła) 14.275 (43 i 42 n), 
4) Żytkiewicz (Beskid Krynica) 14.100 
(42, 42 m.), 5) oRzmus (Wisła) 11.351 (52 
i 49 z upad.), 

Kombinacja: Mistrzostwo Krynicy zdo 
był Żytkiewicz (Beskid) punkt. 15.460, 2) 
Rajski (W.) 15.387. 


Zawody bokserskie. 
Lwów, 14. stycznia. 

W sobote i niedzielę odbyły się 
zawody bokserskie, które dały nastę- 
pujący rezultat: 

Mecz (Czarni—- Strzelec 11:3 dla 
Czarnych. : 

Zawody o mistrzostwo bokserskie 
okręgu strzeleckiego przyniosły zwy» 
cięstwo drużynie Zw. Strzel. Lwów TL. 


— O RA Z 
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KRONIKA 
14 Stycznia 


Pon.edziałek 
| W PEIKSA z Noli 
aA a IB BEZWARUNKOWO MANU» 
SKRYPIOW NIE ZWRACA, - 
A 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 14-go stycznia © godz. 
7.30 „Złamana drabina". 50% zniżki. 


Wtorek, 15-go stycznia o godz, 7.50 
„Jedna jedyna noc“. 


TEATR MAŁY: 


Poniedz., 13-go g. 7,80 wiecz. „We- 
sele na Kurpiach". 
Wtorek, 15. bm. o godz, 7.80 wiecz. 


„Wesele na Kurpiach", 1 
Środa, 16, bm. o godz, 7.50 wiecz 
„Wesele na Kurpiach". 
x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Przedwiośnie. 
CASINO: „Wieczna miłość". 
CHIMERA: „Cicago'. 
GRAŻYNA: „Huragan“. 
FATAMORGANA: „Czerwona 
cerka“, 
COLOSSEUM: „Pensjonarki”. 
KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz". 
LEW: „Przedwiośnie“, 
LUNA: „Król Zbójców". 
MARYSIENKA: „Ostatni Rozkaz”, 


tan- 


OAZA: „Szeik Fazil za murami ha- 
remu”, 

PALACE: „Węgierska rapsodja“. 

PAN: „Ostatnie lata panowania Gara 
Mikołaja I,“ 

PASAŻ: „Branka Czerwonego Wo- 
dza", A 

me zzo aah 
Ostatnie przedstawienie „Wesela. va 


Kurpiach" w Teatrze Małym. Wobec te- 
go, że teatr Regjonalny został zaproszo- 
ny przez Wojewodę Wołyńskiego na sze- 
reg występów do kresowych miast, uro- 
cze widowisko „Wesela na Kurpiach' 
grane będzie jeszcze tylko dni parę. 

(— Generalna obława. Ub. nocy funkejo- 
narjusze Wydziału śledczego wraz z Komi- 
sarjatem P. P. przeprowadzili generalna 
obławę na terenie miasta I na peryferiach. 
Obława irwala kilka godzin i w wyniku jej 
przytrzymano 50 osobników celem stwier- 
dzenie tcżsamości, Wśród nich znajdowa!o 
się wielu, poszukiwanych przez policje 

(—) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj wic- 
czorem w realności prz ypl. Mariackim 10, 
w mieszkaniu Eugenii Seifart, zajęła się od 
pieca ścianka pruska.  Przybyla straż po- 
żarna ogień ugasila. 

(—) Okradziony na poczcie. W hallu u- 
rzędu pocztowego przy ul. Wałowej, skra- 
dziono wczoraj Adolfowi Podtowskiemu, 
zam. Rynck 12, list pienięźny, zawierający 
dwa banknoty po 500 zł. 

(—-) Służąca  okradła chlehodawcę i 
zbiegła, Bronisław Jambor, konduktor kolc- 
jowy. zam. Szeptyckich 17, doniósł policj.« 
że slużąca jego Marja Łoś, zbiegła onegdaj, 
zabrawszy ze sobą garderobę i bieliznę, 
wart. kilkaset złotych. 

(—) Panie złodziejn — nie opłaoiło się. 
Wczoraj późnym wieczorem przod. Pop- 
krewicz z VI kom. będąc na patroli, spo- 
strzegł, że brama realności przy ul. Gré- 
deckiaj 47, gdzie mieszczą, się warsłaty p. 
Painmera, jest otwarta.  Zaciekawionyj 
wszedł do wnętrza i stwierdził, że złodziej, 
otworzył słojącą na uboczu starą żelazna. 
kasę i zabrał znajdującą sie tam gotówka 
w kwocie 3 zł, 

(—) Ogień, którego nie było i ogień po. 
kojowy; oraz wyjaśnienie. Wczoraj popo:i 
ludniu z mieszkania p. Hermana Stern- 
bacha przy ul. Leona Sapiehy 5a zawezwa 
no straż pożarną, ponieważ z pod podlos: 
wydobywał się dym. Gdy straż przybyła 
dymu juź nie było, a z ognia również ani 
śladu. — Natomiast w realności przy ul 
Kr. Leszczyńskiego 34, w mieszzaniu Ab 
hama Ehrlicha od pieca zajęła się podło” 
ga. Tutaj straż pożarna po wyrębaniu czę- 
ści podłogi, ogień ugasila. — Wkońcu na- 
leży sprostować podaną przez nas wczoraj 
wiadomość, jakoby lokatorzy  rcalności 
przy pl. Lwowskich Dzieci 16, gdzie by! 
grożny ogień piwniczny, sami ogień ten ti- 
gasili, albowiem straż pożarna przeszło go 
dzinę pracowała nad zlikwidowaniem groź 
nego pożaru. 


Str. 4 


„GAZETA PORANNĄ“ 


z dnia 15. siycznia 1929. 


Nr. 8742 


Prawa sedz ow W ramach NOWEJ ustawy. 


NIEUSUWALNOŚĆ” SĘDZIÓW. 


— KTO MOŻE ZOSTAĆ SĘDZIĄ? — PRZEDSTAWIANIE TERNA KANDY- 


DATÓW. — Pe ze aE I PRZENOSZENIE SĘDZIEGO, — W NAJB LIŻSZYM "OKRESIE NOMINACJE SĘ- 
DZIOWSKIE SĄ ZASTRZEŻONE MINIST ROWI. 


Lwów, 13:; stycznia. 
prawo o „ustroju sądów, 
stwierdza, zgodnie. z Konstytucją, że 
sędziowie są .w- sprawowaniu -swcgo 
urzędu miezawiśli i podlegają. tylko u- 
stawom. Sędzia może być pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej i pozba- 
wiony wolności tylko za zgodą właści- 
wego sądu dyscyplinarnego, chyba że 
nastąpiło schwytanie go.na gorącym 
uczynku. 


Nowe 


Sędzią może zostać e 
każdy obywatel Polski, korzystający 
z praw obywałelskich, który ukończył 
lat 25 i posiada ukończone studja praw 
nicze łącznie z aplikacją i egzaminem 
sędziowskim. Nie wymaga się odbycia 
aplikacji i egzaminu sędziowskiego od: 
profesorów i docentów prawa na uniw. y 
adwokatów i stałych urzędników re- 
ferendarskich Prok. Generalnej, sę- 
dziów i prokuratorów wojskówych. Po» 
za tem nowe prawo stawia: pewne wy- 
magania co do łat służby: lub pa 
do każdego waa R w są- 
downictwie, jednakże wymagania te 
stają się wiążące dopiero*z dniem + 

1. stycznie 1934 rok. 
Tryb obsadzania stanowisk w: są- 
downietwie według nowego prawa jest 


następujący: 
Na każde wolne stanowisko sę- 
dziowskie kolegjum administracylne 


przedstawia zgromadzeniu ogólnemu 
em o O | ||| SWI 


Z sali koncertowej. 


(Raul Aslan, artysta dramatyczny 
„Burgteatru”. — Przy fortepianie 
Hilda Locwe). 


Serdeczne przyjęcie, zgolowane 
we Lwowie znakomitemu artyście 
niemieckiemu Aleksandrowi Mois- 
siemu, zachęciło widocznie jego ko- 
legę p. Raula Aslana, artystę: wie- 
deńskiego „Burgłeatru” do urządze- 
nia u nas recitalu. P. Aslan — jak 
nas dochodzą słuchy — ma być nie- 
ztym aktorem, do '6zegó zresztą jest 
predysponowany dekli bardzo ko- 
rzystnym warunkom zewnętrznym, 
Recytatorem jednak jest zupełnie 
przeciętnym i nie dorównywa nie 
tylko w tym względzie znakomite- 
mu  Moissiemu, którego mieliśmy 


sposobpość podziwiać również z e- ; 


strady, lecz nawet prol. Krzyżanow 
skiemu, czy też prawdziwej mi- 
strzyni żywego słowa,  Kazimierze 
Rychterównie. Słowo nie wynika y 
tego arlysty Z, istotnego przeżycia 
uczuciowego, stąd ujęcie recytator- 
skie oscyluje między dwoma Miegu- 
nami: oschłością, a nieznośnym pa- 
toseni. 

Nalomiast z islolnem powodze- 
niem wystąpił p. Aslan jako pieš- 
niarz w tym rodzaju, którego twór- 


czynią jest słowna Yvetta Guibert.’ 


a w którym u las celuje, Hanka 
Ordonówna. Pięknie _ wvpadła 
zwłaszcza inlerprctacia legendy bre 


lońskiej „La glu”  Richepina-Fla- 
serollca. Akompanjowała artyście 
bardzo subtelnie p. Hilda Loewe, 


która ponadto odegtała kilka utwo- 
rów solowwch. zyskując. znaczny 
aplauz publicznośćię=, - 

I. B. 


jeszcze bardzo groźny. 
| nie Qdzyskała jeszcze przytomności, a 


| mógłby. 


wszystkie zgłoszone kandydatury, 


przyczem wskazuje 

trzech kandydatów.: 
W ciągu 7 dni ogólne zgromadzenie 
sędziów uchwala trzy najodpowied- 
niejsze kandydatury i przez prezesa 
sądu przesyła je Ministrowi sprawie- 


dliwości, który wybiera jednego z kan- 
dydatów i przedstawia go do miano- 
wania. Ponadto Ministrowi przysługuje 
prawo przedstawienia do mianowania 
i innych osób, ale tylko w granicach 
jednej piątej części mianowań na da- 
ny rok (prawo to nie dotyczy sędziów 


| 
| 


Sądu Najwyższego). Zresztą, w okre- 
sie przejściowym (jeden rok dla sę- 
dziów najwyższych i apelacyjnych, 
dwa lata dla okręgowych i grodzkich) 
przedstawienie kandydatur ma zna- 
czenie 5 
tylko opinjodawcze. 

Mianowanie lub przeniesienie sę- 
dziego na inne stanowisko może nastą 
pić tylko za jego zgodą przy zastoso- 
waniu trybu postępowania, jak przy 


pierwszem mianowaniu. I ten przepis. 


jest zawieszony 
w stosunku do sędziów najwyższych 


j rozporządzenie 


na 3 miesiące, sędziów apelacyinych 
na rok, sędziów okręgowych i grodz- 
kich na 2 lata. 

Zachodzi jednak możliwość, że 
ogólne. zgromadzenie sędziów w ciągu 
7 dni poweżmie uchwały co do kan- 
dydatur. Wtedy w myśl art. 50 no- 
wego prawa sprawa przechodzi pod 
kolegjam administra- 
cyjnego, które samo przedstawia wprost 

swoich kandydatow. 
A że w kolegjum większość (3 na 5) 
przypada na rzecz czynnika admini- 
słracyjno-nonunacyjnego, przeto czę- 
sto zdarzać się może, że kandydatury 


: na sędziów będą przedstawiane bez 


uwzylędnienia woli reprezentującej 
większość sędziowska. 

Rozważania te na przeciąg najbliż- 
szego okresu przejściowego nie mają 
bezpośredniego znaczenia, bo i tak o 
wszystkiem decyduje sam Minister 
sprawiedliwości. 


swo hrabiny 0:n_Hhenberg. 


MŁODA I PIĘKNA ARYSTOKRATKA PADŁA "OFIARĄ NAMIĘTNOŚCI DO GRY. — NIE POWIODŁO SIĘ JEJ 
W MONTE CARLO I PARYŻU, WIĘC POSTANOWIŁA POZBAWIĆ SIĘ ŻYCL... 


Berlin, w styczniu. 
(=) Stan umieszczonej * wczoraj w 
szpitalu wśród ciężkich objawów otru- 
cia hrabiny Eryki von Hohenberg, jest 
Samobójczyni 


lekarze używają wszelkich środków, 
aby złagodzić dziaianie trucizny. Hra- 
bina dokonała onegdaj zamachu samo- 
bójczego przez zażycie 

35 gramów -fanodermu 
w postaci pigułek. - 
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Tajny ślub lorda kanclerza. 


ORYGINALNY POMYSŁ. — LORD - KANCLERZ DOPUŚCIŁ 


SIĘ 


PRZEKROCZENIA PRAWA. 


Londyn, w styczniu. 

(—-) W tych dniach odbył się w 
opactwie  westminsterskiem slub 
iondyńskiego lorda kanclerza Hals- 
hama z pewną wdową. Tylko nie- 
liczni w lajemniczeni "przyjaciele 
wiedzieli o tym związku malżeń- 
skim i zostali uwiadomieni, gdzie 
i kiedu ślub się odbędzie. Lord 
kanclerz urządził się w ten sposób. 
aby móc się ożenić 

zupelnie cicho. 

Jakie jest mieisce; na'leniej sie do 
tego nadajace? — zapytał siebie 
lord Halsham i dal sobie adno- 
wiedź: kościół opactwa westmin- 
sterskiego, gdyż nikt chyba nie nrzv 
puściłby, że właśnie lord-kanclerz 
wziać cichy ślub w tym 
zawsze zapełnionvm kości łe W 
dniu ślubu zajechał lord niespo- 
dziewanie autem przed kościół i 


wziął ślub w jednej z bocznych ka- 
pliczek. Publiczność, która bawiia 
w tym czasie w kościele zupelnie 
uie zorjentowała się o kogo chodzi. 

Rzecz była dobrze zainscenizo- 
wana i wszystko udało się doskona- 
le, ale lord-kanclerz nie zastanowił 
"ię, że dopuścił się przekroczenia 
wawa, a to mu właśnie zarzuca pra 
sa londyńska. Mianowicie podczas 
Jubu musi duchownv. który go da- 
ie po raz ostatni zapytać, czy 

ktoś nic chce nofdrieść jakicgoś 

4 | sprzeciwu 

nrzeciwko temu zwiazkowi mal- 
*cnskiemu. Dlatego ceremonia ślub 
na musi się odbywać nieiako nrzv 
drzwiach otwartych. Lord Hals- 
ham nie maże narazie odnówie- 
dzieć na ten zarzut, gdwvż wvjechał 
w podróż poślubną do Włoch 


Gdy Zap: UCOJĄCE 02 emu NOŻZPOJ 


nie spo*ka sie z wd i'cznoś`ią. 
DOBRY UCZYNEK ULICZNEJ NIEWIASTY 


Bukareszt, w styczniu. 
(m) Bukareszteński kupiec Goldstein 
chciał sprytnie wybrnąć z kłopotów, 
w jakie popadł w związku z ogólną cia- 
snotą gotówkową i licznymi długami. 


„Pewnej nocy.w lokalu jego, mieszczą- 


cym towary galanteryjne, wybuchł po- 
żar. Pech chciał, że pewna panna z pod 
nocnego znaku, właśnie w tym momen- 
cie zainteresowała się wystawą pana 
Gblsieina i przez wycięcie w rolecie 
obserwując wspaniałości . wystawione 
w. oknie, spostrzegła coś jakby łunę po- 
żaru wewnątrz. Niewiele myśląc, zaa- 
larmowała policjanta, a ten wezwał 


© 


NAGRODZONY OBELGĄ. 

straż pożarną. Ta -momentalnie przy- 
była i pożar ugasiła, przyczem wykry- 
to na półkach sklepowych szmaty, 
przepojone benzyną. Teraz już nie ule- 
galo wątplrwości, że pan Goldstein sam 
podłożył ogień, aby zdobyć premię a- 
sekuracyjną:i w ten sposób pokryć swe 
zobowiązania. Godną uwagi była scena, 
gdy owa dobroduszna i niczego nie prze 
czuwająca niewiasła zażądała od p. 
Golsteina odpowiedniej premji za swą 
przysługę. Zacny kupiec spojrzał na nią 
wzrokiem bazyliszka i rzekł krótko’ ale 
dobitnie, dwa ważkie słowa: „Złam 
pysk!” 


O motywach, które skłoniły młodą 
jeszcze kobietę, do takiego rozpacz.iwe- 
go kroku, dowiadujemy się następują: 
cych szczegółów: 

Hrabina Eryka Clemm von Hohen- 
berg należę dó bocznej lini hrabiow- 
skiej rodziny Henckel won Donners- 
marck. Urodziła się 15. maja 1900 i 
jako córka hrabiego, Adolfa Henckla 
von DDA właściciela dóbr 
w Karyn’ji, W r. 1919 wyszła zamąż 
za anstrjackiego właściciela dóbr, hra- 
biego von FBnfkirchen. 4 tego matżeń- 
stwa pochodzi 7-letnia obecnie córka, 
EB'ecuora, Małżeństwo to za obopólną 
zpodą zostało rozwiązane w roku 1928. 
W rok później wyszła hrabina zamąż 
za hrabiego Ottona Fryderyka Ciemma 
von Hohenberg. Także ten związck 
małżenski mio był szczęśliwy i dopro- 
wadził do rozwodu. 

Depiero 20-i10tnia:. hrabina przybyła 
przed kitku dniami „do Berlina i wy- 
najęła kilka pokoi w pensjonacie 
„New Jork". DOświudczyła, iż potrze- 
buje mieszkania na dłuższy czas. Wi- 
zył żadnych w czasie swego pobytu w 
pensjonacie nie miała. Przyczyną sa- 
mobójstwa są najprawdopodobniej 

kłopoty pieniężne, 
gdyż hrabinę od szeregu lat ogar- 
nęla namiętna Żądza gry. Otrzymy- 
wału od ojca stale znaczne sumy, któ- 
re mogły jej żapewnić byt zupełnie 
dostatni. Ale hrabina grała i to -— 
zwykie nieszczęśliwie. 

Z początkięm grudnia była w Monte 
Carlo i tam strąciła bardzo znaczną. 
sumę. Pozbyła się nąwet swoich klej. 
notów, przedstawiających bardzo po- 
ważną wartość. Z Monte Carlo wyje- 
chała do Paryża; gdzie dalej próbowau- 
ła szczęścia: w jaskiniach gry. Musiała, 
zatem zaciągnąć w Paryżu długi na 


bardzo niedogodnych warunkach. Na- 
stępnie udała się do Berlina i tutaj — 
nastąpiła katastrofa: » 

O tragicznym wypadku uwiadomio- 
no natychmiast tojca hrabiny, 
jest w drodze do Berlina. 
| were 


który 


Uboga staruszka, 65 lut licząca kalcka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę 
kę, wskutek czego est zupełnie niezdolna 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kałeki. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. stycznia 1929, 


Rozwód osławionej Muntaz Begum, 


TA, Z KTÓREJ POWODU STRACIŁ KORONĘ MAHARADŻA TUKOJIRAO. — PRZYMUSOWY ROZWÓD. 


~ 


ŻYCIE, PODOBNE DO SENSACYJNEGO I FANTASTYCZNEGO ROMANSU. 


Londyn, w styczniu. 

(=) Kobieta, dla której miłości pe- 
wien włądca musiał poświęcić koronę, 
rozwodzi się obecnie. Pod tym tytu- 
łem ogłaszają wielkie dzienniki angiel 
skie wiadomość o rozwiązaniu mał- 
żeństwa b. tancerki i faworyty Muntaz 
Begum, której kaprysy opłacił niegdyś 
maradża Indora swoim tronem. Roz- 
wiodła się ona obecnie nie z samym 
maharadża Indore swoim tronem. Roz- 
nem, synem bogatego kupca mahome- 
tańskiego, który pośłubił piękną ko- 
bietę w r. 1926. Rozstanie małzonków 
było bardzo smutne, gdyż ani Abdul 
Remann, ani Muntaz Begum 

nia pragnęli rozwodu. 

Ojciec młodego Abdula zagroził ey- 
nowi wydziedziczeniem, jeżeli się nie 
opamięta, a opamiętanie się miało po- 
legać naturalnie na rozwiedzenia się 
z Muntaz Begum. Po długiem wahaniu 
zdecydował się Abdul Remann na tę 
ołiarę, na którą zgodziła się również 
pani Muntaz Begum. Doszło zatem do 
rozwodu, Muntaz Begum oświadczyła 
dziennikarzom, którzy odbyli z nią 
wywiad po ceremonji rozwodowej, że 


tolnie się w zacisze kiasztorne, gdyż 


jedynem jej życzeniem jest obecnie 
tylko — spokój... 

Życie pięknej Muntaz Begum, która 
liczy obecnie 28 lat, podobne jest do 
romansu niezwykle fantastycznego i 
sensacyjnego. Muntaz Begum była 
najmłodszą tancerką na dworze maba- 
tadży Tukojirao, władcy państwa In- 
lore, Była ona najmłodszą damą ha- 
temową i niebawem została pierwszą 
faworytą  maharadży. — Jakkolwiek 
wszystkie jej kaprysy były dla wład- 
cy 1 jego otoczenia rozkazami i cho- 
ciaż Tukojirao zasypywał ją prezen- 
tami — znudziła się niebawem Muntaz 
pobytem w złotej klatce i 

postanowiła uciec. 

W tem postanowieniu umocnil ją bo- 
gaty knpiec Bawla, który posiadał w 
Bombaju wielki magazyn towarów. 
Fposobność do ucieczki nadarzyła się 
z okazji podróży, którą władca przed- 
eięwziął w towarzystwie trzech dam 
hkaremowych, wśród których znajdo- 
wała się również Munłaz Begum. Fa- 
woryta jechała podczas tej podróży w 
psobnym wagonie salonowym. Sko- 
rzystała z krótkiego postoju na pewnej 
tacji, aby nciec bez pożegnania. 

W pobliżu stacji czeka! już na nią 
Bawla ze swojem autem. Dopiero w 
pół godziny później zauważono jej 
nieobecnuść. Przypuszczano zrazu, iż 
tancerka ę 
$liwego wypadku przez okno. Dopiero 
w dwa tygodnie później dowiedział 
ię maharadża, że kapryśna piękność 
bie w domu kupca Bawli. 

Gniew i zazdrość wiadcy nie miały 
granic, zwłaszcza, że Muntaz Begum 
odmówiła żądaniu, aby powróciła na 
dwór książęcy. Od tej chwili myślał 
maharadża 0 zemście- Wykonanie 
aktu zemsty powierzył trzem wiicerom. 
Gdy w najbliższych dniach odbywali 
kupiec į Muntaz Begum przejażdżkę 
automobilową, wóz został zatrzymany 
w pobliżu Bombaju przez trzech 


pwardzistów, Bawlę zastrzelono, a 
Muntaz Begum 


| ciężko zraniono. 
Nie uszłatry ona z życiem, gdyby przy- 
padkem dwaj olicerowie angielscy nie 


wypadła wskutek nieszczę- 


< nn e a Z AE AE Z DE O e e a a 


usłyszeli wołania o pomoc i nie po- 
Śpieszyli z pomocą. Afera ta w swoim 
czasie była bardzo głośna i omawiana 
żywo przez prasę całego Światła, 
W rok po tej przykrej przygodzie 


Kłopoty paryskie król 


poznała Muntaz Begum młodego ma- 
hometanina Abduła Remanna, za któ- 
rego wyszła za mąż. A teraz ten zwią- 
zek małżeński" został właśnie roz- 


wiązany. 
era 


Str. ? 


Przypominamy jeszcze, że Wice- 
król Indji wdrożył w tej sprawie snre= 
wę dochodzenia, które wykazały winę 
maharadży i doprowadziły do jego 2b- 
dykacji, Maharadża ruszył wówczas w 
podróż naokoło świata. W Nowym Jor- 
ku, jak wiadomo, poznał p. Nancy 
Müller, zakochał się w niej i pojął ja 
za żonę. Tukojirao mieszka obecnie x 
swą żoną w pewnym zamku irancug- 
kim... 

ITA 


la Jazzu 


PARYŻ MŚCI SIĘ ZA ZNIEWAGĘ WY RZĄDZONĄ SWEMU CZARNEMU ULUBIEŃCOWIi. — JACK HYLTON CON- 
TRA HABIB BENGLIA. — KOLOR SKÓRY NIE STANOWI O WARTOŚCI CZŁOWIEKA. 


Paryż, w styczniu. 
(=) Amerykański dyrygent orkie- 
stry jazzowej. Jack Hylton, który obec- 
nie zjechał do Paryża na występy go- 
ścinne, został przez Paryżan bardzo 


chłodno przyjęty. Można powiedzieć, 
że go wprost 

zbojkotowano 
Stało się ło nie wskutek niskiego p^- 
ziomu produkcji artystycznych ame- 


Irag kom czny wypadek podczas Simbu 


NA PYTANIE PROBOSZCZA CZY CHCE POŚLUBIĆ NARZECZONĄ 


ODPOWIEDZIAŁ PAN MŁODY GLOŚNO 


„NIE” — KONSTERNA- 


CJA RODZINY. 


Neapol, w styczniu. 

(xx) W. małej miejscowości 
włoskiej San-Giuseppe Vesuviaeno 
zdarzył się przed kilku dniami na- 
prawdę  tragikomiczny wypadek. 
Z wielka pompą miał się tam od- 
być ślub 16-letuiej Eugenji Ambro- 
zjo z 20-łetnim Pascalem Lacellim. 

Wszyscy goście weselni i cały 
orszak ślubny z narzeczonymi i ro- 
dzicami zgromadził się już w koś- 
ciele, gdzie rozpoczęła się ceremon- 


młody na pyłanie proboszcza czy, 
chce poślubić swą narzeczoną? — 
odpowiedział głośno „nie“. 
Wszyscy zwrócili się do paną 
młodego i starali się mu wypers- 
wadować ową decyzję. On jednak 
nie chciał się dać przekonać i o0- 
świadczył, że dopóki przyszły teść 
nie wypłaci mu posagu dopóty on 
się z swoją narzeczoną nie ożeni, 
a potem oświadczeniu zabrał się i 
poszedł. Oburzonej rodzinie i stros- 


ja ślubną. — Jakież jednak było | kanej narzeczonej nie pozostało nie 
zdziwienie i wszystkich nie wy- | innego jak również póiść do domu. 
łączając pannej młody, kiedy pan 


Sprawność poczty paryskiej. 


PRZEMYSŁOWIEC HOLENDERSKI W PARYŻU. — TARGI O OBRAZ 
DZIWNIE ZAADRESOWANY LIST. 


Paryż, w styczniu. 

(xx) Przed kilku dniami wybrał 
się pewien wielki przemysłowiec 
holenderski na wycieczkę do Pa- 
ryża. W czasie zwiedzania Mont- 
martru zobaczył u jednego z antv- 
kwarzy obraz, który mu się nad- 
zwyczaj podobal. Niestely jednak 
nie mógł dojść do porozumienia z 
właściciełem : albowiem cena, którą 
tenże za nią żądał, wydawała mu 
się zbyt wygórowaną. Pa. powrocie 
dó domu doszedł jednak do prze- 
konania, że obraz był wart swoje 


pieniądze i postanowił go: kupić. 

Napisał więc list do owego an- 
tykwarjusza z zawiadomieniem. że 
się zgadza na podane przez niego 
warunki. Ponieważ jednak nie znał 
adresu tego antykwarza przeto opi- 
sał na kopercie dokładnie ów obraz 
dopiskiem. że list ma zostać dorę- 
czony właścicielowi lego obrazu 
mieszkającemu w Paryżn na Mon- 
martrze. I faktycznie udalo się 
poczcie paryskiej na podstawie tego 
opisu odnaleźć antykwarza, 


Sarzeawc nkantnuch no znel. 


GROZI NOŻEM, GDY MU DOKUCZA PRAGNIENIE. 


"Warszawa, w styczniu. 
Właściciel sklepu „z maczyniami 
kuchennemi przy ulicy Puławskiej 14, 
poważny kupiec p. Jankiel Cymberg, 


zajęty był, obliczaniem dziennego 
targu. 

Raptem ktoś zapukał. bo sklepu 
wszedl młody człowiek, przedstawił 


šię. za bezrobotnega murarza, pogroził 
nożem f zażądał 5 złotych na wódkę. 
— Ja juź niejednego położyłem, to 
i ciebie utrupię — dodal. 
Ale pan Cymberg nie uląkł się 
groźby. Złapał żelazną sztabę, grzmoł- 
nął jmtruza w czubek głowy i wy- 


pchnął za drzwi. 

— Czekaj! Jutro cię podpalę! — 
zawołał nożowiec, zmykając co sił 
w łydkach. 

dla pewności p. Cymbery zamel- 
dował o zajściu w komisarjacie. ` 

Minęło parę dni. Wczoraj w Kasie 
Chorych przy ulicy Puławskiej aresz- 
towano mężczyznę, który proponował 
oczekującym na kolejkę gościom — 
kurno pornograficznych pocztówek. 

Okazało się, iż jest to znany. obwieś 
mokotowski, 22-letni Stefan Nader, 
który w ubiegłym /tygodmu domaga! 
się pieniędzy od p. Cymberga. 


rykańskiego zespołu  orkiestralnego, 
gdyż stoją one na bardzo wysokim po- 
ziomie. To niepowodzenie należy przy- 
pisać temu, iż Hylton przyjechał de 
Paryża poprzedzony złą famą zniewa« 
gi, wyrządzonej w Brukselji zmakomi: 
temu aktorowi i recytałorowi murzyń- 
skiemnu, Habibowi Bengli. A trzeba. 
wiedzieć, że Paryżanię odnoszą się do 
murzynów w sposób bardzo ludzki i nie 
uznają amerykańskiej nienawiści da 
czarnej rasy. 

Zanim Hylton przybył do Paryża, 
bawił na występach w Brukselii w tea 
trze „Alhambra“. Przed swoim vstat- 
nim koncertem, przybył popołudniu 
do teatru, aby odebrać hononarjum. Na 
korytarzu spotkał Habiba Benglję. Cof- 
nal się na jego widok,» jakby murzyn 
był łrędowaty i zapytał dyrektora z po» 
gardliwą miną:  —,„kto jest ten mum 
rzyn, który się kręci po teatrze?“ 

— Jaklo? — odpowiedział dyrek- 
ior. — Pan nie zna tego artysty? 
Przecież to Habib Benglia, jeden z naj 
sławniejszych aktorów murzyńskich, 
który dziś wieczorem wygłosi kilka 
wierszy Baudelairea! 

— (o? Dziś wieczorem? — zawor 
łał Jack Hylton. — Równocześnie zę 
mną? I pan śmiałby obrazić mnie w 
tak niesłychany sposób?! Wcale nie 
myślę wyslępuwać równocześnie z mu, 
rzynem Proszę wybrać: albo ła, alba 
murzyn!! i 

Dyrekcja starała się wszelkiemi 
siłami odwieść Hyltona od tego posta- 
nowienia. Perswadóowała mu, że Habib 
Benglia jest wielkim i bardzo populat- 
nym artystą. Jack Hylton nie dał się 
jednak przekonać. Coś podobnego — 
oświadczył — nie zdarzyło mu się jesz 
cze nigdy w życiu. Jagto? On, Amery- 
kanin miałby wyslępować z czarnym? 
Nigdy w życin!! Aby nie rozczarowy- 
wać publicznóści, dla której Jack Hyl- 
ton był wielką atrakcją, postanowiła 
Dyrekcja ustąpić i przesunąć występ 
Benglii aż .do odjazdu Hyltona. Mu- 
nzyn był na tyle delltatny, że słę na to 
zgodził. Ale to przykre intermezzo ro- 
zeszło się szerokiem echem. Obszernie 
się o tem rozpisały gazety brukselskie, 
a wiadomość o tem doszła również do 
Paryża i siąd lodowate przyjęcie, ja- 
kiego doznał Hylton w Stolicy. 


p 0 rien 
PODWYŻSZENIE CEŁ WYWOZOWYCH 
NA DREWNO. 

Warszawa, 12. stycznia (Tel. G, P.). 
Komitet Ekonomiczny Rady Min. po 
wzlął doniosłą uchwałę o podwyższeniu 
ceł wywozowych na drewno surowe, Cło 
3 zł. od 100 kg. ma na celu zatrzymanie 
surowca w kraju i obniżenie jego ceny. 
aby obniżyć zbyt wysoką cenę drewna 
tartego, którego eksport poważnie spadł. 
Podwyżka będzie miała wpływ na prowi- 
zorjum drzewne z Niemcami, którzy 
zwlekaja z załatwieniem tej sprawy. 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 1929 p 
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Kącik radjowy. 


PROGKAM AUDYCJI RADJOWYĆCH, 


Poniedzialek 14. stycznia 1929. 

Warszawa (ilil) 12.10 Muzyka płył 
gramofonowych, 17.00 Odczyt pt. „Po se- 
monie pilkarskim" wygl. p. Posner 17.55 
Transmisja koncertu z Wilna, 19.10 Wy- 
kład o literaturze francuskiej, 20.30 Trans- 
misja koncertu z Wilna z okazji jednorocz= 
' nego istnienia stacji wileńskiej, 22.30 Trans 
misja muzyki lekkiej i tanecznej z hotelu 
„Bristol“. 

Wilno (435) 20.30 Uroczysty koncert 
‘z okazji I. rocznicy otwarcia Stacji Wileń- 
skiej. Wykonawcy: Chór mieszany „Echo“ 
Albert Katz (wiolonczela), Z, Dołęga (fort.), 
!'W programie utwory Różyckiego, Niewia- 
domskiego, Nowowiejskiego, 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Boznzń (344), Katowice (422), Kraków 
(566) 20.30 Transmisja koncertu z Wilna 

Londyn (361) 22.15 Wieczór muzyki 
kameralnej w wykonaniu chóru i kwarte- 
tu, 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (265) 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej, 21.30 Autorecytacja Antoniego 
Wiłagansa, 22.15 Dancing. 

Sztnttpart (380) 2015 Wieczor marszów 
orkiestralnych w wykonaniu orkiestry po- 
licyjnej. 

Mołala (1380) 20.05 Norweskie pieśni 
ludowe, 20.30 Uwertury w wyk. orkiestry. 

Langanbery (468) 20.00 Wieczór instr 
wokainy, 21.00 Audycja pośw. malarzem, 
architektom i rzeźbiarzom. 

Berlin (484) 20.00 Transmisja koncertu 
austr. związku kompozytorów. Wykonaw. 
cy: Kwartet smyczkowy, fort fisharmo* 
niim, 22.30 Muzyka taneczna, 

Wisideń (517) 19.30 Odczyt o działal. 
mości Ligi Narodów, 21.45 Koncert pośw. 
muzyce dawnych mistrzów. 

Monzchłam 19.35 Koncert symfoniczny 
m udziałem pianistki Lubka Kolessa. W 
„programie: Chopin, Honegger, Debussy. 

Bndapeszł (555) 19.30 Koncert filharm 
Z udziałem solis'ki M. Darre (fort.), 20.30 
ger cygańska, , a 


= 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w styczniu. 

(M) Starostą przemyskim został zamia- 
nowany p. Michałowski starosta sanocki, 
który cieszy się opinją energicznego i su- 
miennego urzędnika administracyjnego. 

Lwowski Teate Miejski po dłuższej 
przerwie znów przyjechał i wystawił w 
środę 9. stycznia br. w sali b, Teatru pol- 
skiego na Zasauniu „Łotnika Rampera*, 
sztuke Mohra z pp. Barwińskim i Stra- 
chockim w rolach głównych. Pomimo 
siarczystego mrozu zjawiła się w teatrze 
dość liczna publiczność, która żywo o- 
kłaskiwała świetną grę lwowskiego ze- 
społu teatralnego. 

Przemyskie góry Śniegu. Miasto nasze 
zalegają sterty śniegu, o którego uprząt- 
nięciu widocznie nikt nie myśli. Póki 
trwają mrozy, to nic nie.szkodzi, ale z 
chwilą nastania roztopów, ulice będą 
spływały rzekami. A załamanie się mro- 
zu jest spodziewane już wkrótce. O ile 
wiadomo, to dopiero niedawno została 
na radzie miejskiej wyłoniona komisja 
dla kontroli czyszczenia miasta. Jej więc 


ządaniem jest przypilnowanie, by łańcu- 
chy gór śniegowych jak najrychlej zosta- 
ły uprzątnięłte z ulic i placów przemy- 
skich. 

Łopatą wyłoił drożnika. Drożnika Pa- 
wła Blajdę pobił łopata robotnik Józef 
Kordjak, Polurhbowanego opatrzył szpital 
powsz. 

W pewnych sferach kraża pogłoski 
o zmianach w układzie sił na terenie ra- 
dy miejskiej, które mają rzekomo być na 
stępstwem nieporozumień w polskim klu- 
bie radzieckim. Z kłubu żydowskiego 
wystąpił jeden z radnych, podczas gdy 
klub ukraiński doznał uszczerbku wsku- 
tek zgonu r. dr, Romana Czajkowskiego. 

Z krouiki żałobnej. Ks. Władysław 
Sarna, prałat papieski, duszpasterz zna- 
ny z wybitnej działalności charytatywnej 
zmarł w 71 roku życia, a 47 r. kapłań- 
stwa. Zmarły był członkiem poprzedniej 
rady miejskiej, poza tem uczestniczył we 
wszystkich akcjach publicznych, ciesząc 
się wiełkiem zaufaniem i popularnością. 


lewskiego, 22.30 Retransmisja ze stacji 


„zagranicznych na aparatach ,.Niarconi''. 


Katowice (422) 19.20—20.00 „Pomsta 
Jontkowa“, opera w 4 aktach Wallek 


Walewskiego. 

Poznań (345, Wilno (435, Kraków 
(566) 19.20 Transm, z Opery w Katowi- 
cach. 


Wrocław {323 20.153 Muzyka ikame- 
ralna w wykonaniu kwartetu smyczkowe 
go. 21.00 Muzyka lekka, 22.00 Trensm. 2 
Berlina. > 

Praga (348) 19.30 Transmisja Koncer 
łu z sali Smetany. Beethoven: IX-la Sym: 
fonja, 21.25 Koncert modernistycznej mu- 
zyki czeskiej, 22.15 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 20.15 Koncert pianisty 
Weitzmanna (Dussek, Weber), 21.20 Wie 
czór pieśni niemieckiej. . 


Wiedeń (517) 19.30 Koncert wiedeń- 
skiej arkiestry symfon. Haydn: Symfonja 
b-dur op. 102. Heger: Symfonia IL. c-moll 
op. 12. 21.30 Muzyka lekka i taneczna. 

Monachinm (535) 20.15 „Robert i Ber 
iram“, farsa ze Spiewami G. Raedera, 

<= 


OGŁOSZENIA, 
-e "ETNO" "ZSEM "IM 


KAŻDA z pań bez względu na wiek i u- 
sterki cery może być znacznie odświe- 
żoną, za pomocą maseczek młodości 
wykcnywanych w Instytucie „EURIE- 
EA“ Lwów, Bourlarda 4. 


"Nr. 8743 


ŻYCIE PŁCIOWE — Dziesięć cennych, 
pożytecznych książek tylko pięć zło-, 
tych. 1) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy”. 2) Doktór Braun: 
„Samogwałt mcężczyzn-kobiet"*, 3) Do- 
któr Gelsen: „Hygiena miodowych mie 
sięcy”., 4) Doktór Surbled: „Sekretne, 
sposoby małżeńskie", 5) Doktór Kora- 
biewicz :,Choroby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu“, Jeszcze pięć in- 
nych ciekawych — pożytecznych ksią- 
żek tylko złotych pięć. Wysyłamy za 
gotówkę lub zaliczką pocztową. Na 
wydatki załączyć jeden złoty pięćdzie- 
siąt groszy (można znaczki pocztowe). 


Warszawa, Redakcja „Swit“, Nowo- 
wiejska 32, Ogloszenie załączyć do 
listu. 815.3 


ZAKOPANE Pensjonat „Paryżanka“, dro 
ga do Białego, poleca pokoje słoneczne 
z wodą ciepłą, zimną. Utrzymanie 
zdrowe, smaczne, ceny umiarkowane. 

865-3 


OD MROZU i zimna chronią tylko wa- 
łeczki do drzwi i okien. Do nabycia 
tylko u Sudhoffa, Lwów, Akademicka 
Nr. 8. 834-3 


TAŃCE najnowsze i dawniejsze rozpo- 
czynamy 15. Kółka zamknięte dla osób 
starszych. Piłsudskiego 16. 933-2 


CIEPŁE papuczc, pantofle, berincze na 
buty i t. p „poleca i wykonuje fabryka 
pantofli, Wronwska 4, Tel, 53-88, 


911-5 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową Piotra Sahajdaka, 1906, Cza- 
barówka, syna Grzegorza, wydaną 
nrzez PKU, Gzortków. ` 961 3 
Każoemu bez poręki “œ 


Zat” ATE" DRESS 


pg MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY 


Rok założenia 1910, Leiwt, 46—55. 
Motory ropowe, gazowe, benzynowe, elck 


Wtorek, 15. stycznia 1829. 
Warszawa (1111) 12.10 Muzyka płyt 


gramofonowych, 15.35 Przegląd polityka 
międzynarodowej za miesiąc grudzien, 


(16.15 Audycja dla dzieci, 17.00 Odczyt pt 

a-Sport i pieniądze”, 17.55 Koncert popu- | 
lerny, 19.20 Transmisje z Opery Katowi: | 
„ckiej „Pomsta Jontkowa” 


Toloza (391) 20-30 „Robert Djabel“, o 
pera Meyerbeera. 

Frankfurt (429) 19.30 Transm. z Ope- 
ry Frankfurckiej. „Otello“, opera Verdiego 

Langenberg (468) 20.15 
reński. Recytacje i chór. 

Berlin (45%) 21.30 Pieśni lugo Wolfa 
B. Wańlek.Wa. I 21.30 Dziennikarz przy mikrąfanie 


BEZINTERESOWNIE! 
darmo broszurę, 

| 
i 


Wieczór nad Warszawa, Redakcja 


Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
określenie charakte- 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasx, 
kin jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
„Wiedza 
jemna“, skrzynka pocztowa 571, Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 


tryczne, dynamo-maszyny do oświetlania, 
Śrutowniki, Maszyny rolnicze, Obrabiark. 
do drzewa i metali, Transmisje, Pasy, Ło i 
żyska kulkowe, Maszyny młyńskie, Samo- 
chody i t. p. poleca na spłaty najtaniej 


Lwów. ul. Batorego 4. 


Ta- 


185-15 9455 


aooo L ER O OZ ROWE. a EZ O o nan o c o CENE OR RÓ 


FEJI ETON „GAZ. PORBANNET" z d. 16. I. 1929. 


G. G. TOUDOUZE. 74 


TAJEMNICA MORDERCY 


Qatoryzowany przekład Kazimierza Rych lowskiego. 
i 00 kaad i 

— Ja umrę, nieprawdaż?.. 

Proiestujemy obydwaj, choć ja 
nania. Ale potrząsa tylko głowa: 

— Tak, tak... umrę... czuję to doskonale... 

I z gorzką ironją dorzuca: 

— Mój własny sztylet!... Don Pedro, — nic- 
szczęśliwą miałeś rękę... ukłuła mnie, ta żmija... 
Śmierć się mści... 

Zaczęła wkrólce inajaczyć... Trzeba ją rato- 
wać, mimo wszystko, próbuję ułożyć ją jakoś na 
łóżku, które od biedy zaścieliłem. A don Pedro 
idzie do naszego podręcznego magazynu, by wy- 
szukać i przynieść mi lekarstwa, co znajdzie pod 
ręką 

Ale zaledwie przestąpił próg saloniku, słyszę 
przerażliwy krzyk: 

Al fuegot... al fuego!... 

Równocześnie uszu mych dolatuje gwaflow- 
ny, ponury trzask. Trzask ten już poprzednio sły- 
szałem, ale nie zwracałem na to zbytniej uwagi, 


bez przeko- 


przekonany, że to trzeszczą stare wiązania okrę- 
lu, nadwyrężone skutkiem burzy i wichru, 

Przez otwarte drzwi wpada gwałtowny prad 
powietrza, pędząc gęsta chmurę duszącego dy- 
mu... a w środkowym korytarzu galjonu pokazu- 
ją się tańczące, krwawe płomyki... 

— Pali się?.. pożar?.. gdzie?... jakim sposo- 
bem? 

Wypadam na korytarz, odirącając dość nie 
grzecznie przerażonego markiza. Z piersi wyryw: 
mi się okrzyk wściekłości: cały przód okrętu 
Santa-maria-immacolata płonie jak pochodnia! 

Pożar na pokładzie okrętu! I to pożar, szerz: 
cy się gwałtownie. 

Skąd i gdzie wybuchł?... Nie potrzebowałem 
sobie długo łamać nad tem głowy... Domyśliłen: 
się bez trudu. Ten głupiec Forster nie zatrzyma 
maszyny elektrycznej, która przez cały czas me 
go snu pracowała bez przerwy. Skutkiem gwał 
townych wstrząśnień okrętu — maszynka elek 
tryczna przewróciła się, co pociągnęło za sobą 
krótkie spięcie. Że zaś na okręcie pełno było ma 
teryj łatwo palnych, przeróżnych szmat, przetc 
ogień znalazł podatny materjał, zwłaszcza, że i 
drzewo z którego stary okręt był zbudowany, było 
zupełnie wyschnięte. d 

Głowa mi poprostu pęka: stanowczo ściga 
mnie jakieś zawisine Fatum. Czego nic zniszczy- 
ła burza i trzęsienie lodów, to dokończy ogień. 


Walczyć z ogniem? Nie marzyłbym o tem. 
nawct mając do dyspozycj' całą załogę okrętu, 
karną i zaprawioną. A cóż dopiero w tych wa- 
runkach, z jednym starcem i jedną umierającą?.. 

Pożar wśród lodowców północy, to złośliwa. 
slraszna ironja Natury, co chce sobie zakpić z 
człowieka... 

Jedno jest tylko wyjście: uciekać czembprę- 
izej, schronić się przed ogniem na lodową sko- 
upę Oceanu! A taka ucieczka równa się pewnei: 
śmierci, — o ile nie uda mi się zabrać na czas 
vszylkiego tego, co jest niezbędnem, aby można: 
rzez pewien czas żyć na górze lodowej. 

Ten czas musi się znaleść; Jeżeli już skut- 
siem tych kataklizmów mam utracić majątek i: 
ławę, — to przynajmniej muszę uratować życie. 
"hoćby kosztem największych wysiłków! 

Tylko szybko, nie wahać się, nie namyślać! 

i Więc owijam gorączkowo Graciosę w ubra 
nia i futra, jakie znajduję pod ręką, biorę ją na 
ęce, rozkazując przerażonemu Í drżącemu mar-! 
kizowi, by zabrał skrzynkę konserw i szedł za 
mną. 

Na pokładzie stoją przecież moje sanki' 2 
motorem elektrycznym -— każdej chwili gotowe 
do drogi, zaopatrzone w żywność, broń, narzę- 
dzia, ubrania... Jakże rozsądnie zrobiłem, że san- 


ki te stale trzymałem w pogotowiu! W nich nasz 
ratunek! 


"CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wierss 1-szpaltowy milimstrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe xa tek: 
slem 15 gr, za wiersz 1.szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
gs wiersa 1-szpalt milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersa 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar) 55 gr, na 


wiersa 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mem.) w artykułach 100 gr., za wiersz iÍ- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr. kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje | prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady $ gr. 
Ogloszenia drobne przyjmujemy tylke za 


solówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 760 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drożsre. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące | bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga. 


Z drukarni Spółki wydąwaiczej GRORKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie, 


O 0 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 tamy 
f(szpalty). 


PRENUMERATA miesłęemzae 
Z dostawą na miejsce lub prse- 


syłką pocziową a . mł. 6.50 
Bea dostawy . . . . zł 8- 
Za granicę sł 3 — 


T ZNNNNZZNĄ 


Odp- rsd. STEFAN KBZEZANOW SKI. 


